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Dzień 21 l iś iopsda by ł zaw sze  od 25 Jat dniem rados.it-go ŚvT  m 
naszego  Grodu. Na wyniosłych lwowskich wieżach pow iew ały  bi <<■■- 
c re rw onp  sztandary . \V myślach aaszyr.h pow staw ała  od nowa 2a w r r e  
żyw a j nlę&lnknąca z . biegiem lat wizja bohaterskiej Obron? LwY-go 
Grodu. Łata płynęły. jttłndociani Obrońcy stali sk; dojrzałymi mężami, 
dorosłym starość już ubieliła głowy, a pamięć tych wielkich diii jest 

. ch rd e  dla nas gorącym stosem, który ogrr^v/a  nas w najcięższych 
chwilach, iuż po raz piąty nic wolno nam uroczyście obchodzić "na­
szego S-cięta, ule czcimy je w naszych sercach ę/m goręcej. Pamięć 
bohaterskich walk, wspomnienia najbardziej st  aconych odcinków- 
obrony, u postrzelair. ch ścian poczty, na Bema, (>. !?. ;eii, vv O gród /ic  
jezuickim j tylu innych, na których padli nasi najbliżsi, by z loby.; ten 
Gród dla Polski i - począć \Y chwale na Cmentarzu Obrońe ’>w Lwowa — 
stawia nas dzisiaj w  pełnej gotowości bojowej. Uój o Po! drę i Lwów 
i iwa. A uas losy postawiły w, pierwszych szeregach, jako mieszteut- 
: -w tego Min ta, k tórego tarczo herbową zdobi Krzyż V1RTUTI 
MsLITARI. • ,
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K O M E N D A  P ł d . - W s c t i .  B iL -Z B R .  w  K R A JU  
*- (In. 11. XI. 43.

; I E  U Z E !

ara
miast Polski, są w ymownym uoivo-c.. . ,  '  ■ j '
sw e i t rw odze  uie wie już, co czym. W słaoosci wc c a w i a s u ^
S r o d W  te r r o r u ,  r i e  . J t W  * »

Ż o ł n i e r z e  S i ł  Z b r o j n y c h  w  K r a j u !
D n i  n a s z - e h  c i e r p i e ń  n ie  b ę d ą  j u ż  d łu g ie .  O f ia ry ,  k t ó r e  -po ił.a s tm y 

s a  w ie lk ie .  Ż a d n a  , e d n a k ż e  p r z e m o c ,  c z y  t e r r o r  m e  s ą  w star,  
m a ć  n*S 7 e » o  ducha", o r a z  o s ł a b i ć  n a s z y c n  w a k  o  wolno.se .

Uzbn-iiać s i ę  w c ie rp i  w o ść .. N ie  dajcie się P r ° * ° k ™ ;
. . a  ' l a l o r ó w  - k o m u n y .  V. ie; z c i e  ■ ■ p . ;  ^  .111 ■ ■ ■ ■

, ■ ; ' : o  a .  B ; d ż c i e  o.fiari>i i s u m ie n n i  w  s w e j  p r a c y  d | a

* v K ! l « , “ C t S s S f p o h - S  1 «  w in r lo n ro i c ,  w . r r p t k r d ,
O d d z i a ł ó w .  K o m e n d a n t  P ł d . - W s c h .  S i ł  Z b r o j n y c h

w  K r a  j u

W  O B L I C Z U  Z B R O D N I  N IE M IE C K IC H

r £ ; *  K l i t a l t o S  « «  p tib llc in y ch  o g « . » o , i  t k k M . k u w  ty c i ,  

z a k ł a d n i k ó w .  ; . . . ic-toH k c h  z b r o d n i  n i e m ie c -■■Społeczeństwo pW kie w ^ o m z e ,  ,-e • , p  v/łączilie

k1 s s ^  śs&  s b a któr: rrs«s ś̂ .sf 5ss,*ss owsar
k re śk °  ^ p r o w o k a c y j n e :  o wywołanie przedwczesnego powstania
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i utopienie we krw i przygotowań Polaki Podziemnej 3 >
leńcie!. W tej a tm osferę tenoru chodzi rown.cz o wyrw.auo.z \ ,a r ,
a . - ay  10.000 młodzieży do niewolniczej pracy v» Niemcze,-.

y p , o  - i s-.weń celów zbrodniarze niemieccy nie o.s.• ; mą. po 
łeczeiistw l, poi kie^ które od jesieni t ó a  1939
gwen;o bohaterstwa, męstwa, opaitowau.a i do;. mi niemieckich,
wie co myśleć o tej najnowszej tornue sta.ych zorod n i e m i e c k i e  .

Hartu ducha, i moralnej, p a lio t,czn e | pos tawy 
w szczególności bohaieisiciej ludno. c. w m , 1 ■ '.  ,.j , j / rew
nublie nie przelewanej przez Niemców niewinn-j ... a 1 ^  ó
ta budzi tylko tym głębszą nienawiść do mcm ecb'. i, przo, . dowcow

"  .i   : :  -i r l o l i i ' / P t  u ;  n r  7. i  -i k C i l i C n i l l  1.

P° M im ( ” perlid ii.n iem ieckich w ys t.,p i:ń , spo łcc /c iw jw  > P<-l«kic d o s g  
nale rozróżnia i lozróżn iąć będ de akcję otocwouycn 
bohaterskich bo jow n ików  1 o .s  i f  oc-z.em .i-j^ ę tó r-y  
wanvch przez p row okatorów  niemieccicn oraz r.oiiK.i.jb yczn, c J  
c» idó rów nież jak Nieme, pchnąc spo teczensU o p u lo ,., ci o przeu

V' CI ^ C„h „ T / S e w f ’ a»i n iem i’ clcim ani knmummyczuym prowokato­
rom. SpoW zcństwo ’ poisi.ie ri-myięcie pójdzie oi.icj swą <Jotyeh cza­
sową di osą karnego, m ocni d im żącego nerwy na wodzy, działania 
pod l.ierowuictwe i władz Polsi.T  Podziemnej. _ oK_rv n:e- 00.

Zaś ostat c nie zbrodnie niemieckie i .ch k i v̂ w e  ofiary me po
 .........   be/ należytej odpow cd .i. Rząd Polsm. V/tadze 1 o lsu i oa

: ' ; w ra z  z lo tn ic tw e m  czuw a ją , dzia-
® T v r l  r  f v v  n ^ iz ś W u i  czasie i tu  w  - ra ju  i w  Rzeszy
f e y a  j n r  sny Z m cżny .h -. rą k  Polski P odziem ne j i A rnu . na
o b czyźn ie  na leżną za te  z o .o d n ie  o ..,.ia tc .

u^W|siara'"^zbrodni' niemieckich. To też gdy nadejdzie 
’=• ź ‘ j? i-ó  vy/vciustwa. uzi c i ostatecznego rozrachunku

zwyrodniałych _ zbrodniarzy, Jc tó ry  na ziemię polską nas.a! hordy
krwaw veil kató»v i o /ra w e j a . . „  ;P e ł n o m o c n i k  na  k r a j

i i r. ą d u R z o c z y  p o s p o l i t e j P o l s k i e j

O K A R N O Ś C !
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dzięki organizacji hierarchicznej i opierającemu sie na niej przekazy- 
. vvaniir i wykonywaniu rozkazów , w ódz  może k ierować jakąkolwiek 

akcją. K a r n o ś ć  s t a n o w i  z a s a d n i c z ą  s i ł ę  w o j s k a. Być 
karnym, tp -znaczy  wykonywać rozkazy z postanowieniem bezw zglę­
dnego uczynienia zadość zamiarom przełożonego. To znaczy b ez ­
względnie i zupełnie oddać, wszystkie swoje siły fizyczne i duchowe 
do rozporządzenia  przełożonego. To znaczy zupełnie i bezw arunkowo 
podporządkow ać  się.

Należy jednak wystrzegać się uważania karności za  bierny tylko 
akt posłuszeństw a .i obowiązau. Karność znaczy o wicie więcej! 
Karność — to poświęcenie i zaparcie się samego siebie, wyrzeczenie 
się wszystkich dążności osobistych na rzecz przełożonego.

Tw órca  pruskiej karności Fryderyk Wielki pisał: „Karność rzymska 
zatriumfowała nad wysokim wzrostem G ermanów, nad sił \ Gallów, 
nad chytroscią Greków i podbiła cały znany świat"... Niemcy uczyniły 
z tej karności zwyczajną tresurę, nazwaną s łowem „ '.kill ' ,  rezygnując 
z Inteligencji podwładnego, czyniąc zeń maszynę, przepojoną uczuciem 
zwierzęcego strachu przed przełożonym i reagującą precyzyjnie ale 
bezmyślnie na każde jego skinienie. Nie o taką karność nam chodzi. 
Karność naszego żołnierza opiera się p rzede wszystkim o jego indy­
widualność, zrozumienia celu walki, oddanie jej sw ego ciała i ducha 
i zaufaniu do dowódcy. Chodzi nam o karność pokroju rz y i r_' :“go, 
a nie pruskiego, o karność w spółtow arzysza  boju, a nie niewomika.
. Karność jes t zasadniczym warunkiem działania zbiorowego. Czeiu 
zbiorovyisko jes t karniejsze, tym większą przedstaw ia  siłę. Szczególnie 
na wojnie. Wojna • dobrze  - prow adzona, jes t współdziałaniem sił. 
Każde działanie odosobnione, chociażby było. świetne i samo w sobie 
słuszne, jes t dla całości stracone lub wręcz szkodliwe.

t) tym powinniśmy pamiętać my Polacy, naród w wojnie, żołnierze 
w szeregach. Wal ca podziemna, którą prowadzimy, jest- tym trudniej* 

.sza, że wymaga od nas karności naw et w vvt padkach, gdy działanie 
indywidualne uważamy za rzecz na.słuszniejszą w śwjecie. Żołnierz 
podziemny nie nia możności, jak jego kolega w mundurze, otrzymać 
rozkaz w każdej chwili sw ego uczestnictwa w walce, kuzkazy w yda­
wane są z  góry na dłuższy czas i nie indywidualizują okoliczności. 
Nie mniej karność wymaga bezw zględnego wykonania rozkazu.

W dzisiejszych naszych warunkach życia i walki, gdy narażeni 
jesteśm na po tw orny terror okupanta bez możności samowolnego 
odwetu , cnota karności nabicia tym więcej cech wyrzeczenia. Czasem 
bowiem trudniej jes t  powstrzymać się od działania, niż zacząć dzia- 
iac. Zdarza  się często, że  k toś  przejęty najświętszym gniewem i wy­
konując w dobrej wierze praw o odw etu  i wymierzając sprawiedliwość, 
w \ rz ą d z a  narodowi i walce szkodę. Tylko bowiem przemyślane g łę ­
boko ..akty odwetu, którymi kieruje celowo Kierownictwo Wałki P o d ­
ziemnej mają w artość  dodatnią w bilansie naszej walki. Wiemy 
wszyscy dobrze, że  KWP czuwa. Znamy z cotygdniowych komuni­
katów jeg o  uderzenia odw etow e, j e s t  tó  jednak tylko m ały  odcinek . 
toczonej wal cl, w której cale siły Polski Podziemnej zachowywane 
są na decydujący moment.
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Oprócz ośrodkowych grup i jednostek w naszym narodzie, mamy 
do  ̂ czynienia jeszcze z prowokacją niemiecką i z prowokacją piątej 
kolumny komunizmu. Przykład przedwczesnego powstania w  Jugo­
sławii i Grecji, sp owokowanego przez agentów komintefnu w rodzaju 
lita , — powsta.ua, które wykrwawia się ku radości Moskwy i Niem­
c ó w — powinien być dla nas przykładem, co znaczy dia narodu zła- 

i nianie karności wojennej wobec swego rządu. Pamiętać musimy o tym, 
że im bliżej wojna przysuwa się ku nam, tym bezwzględniejsze i bez- 
pośredniejsze będą prowokacje naszych wrogów. Jednym chodzić 
będzie o przedwczesny ujawnienie naszych sił i złamanie ich, drugim 
zaś o usu.ięcie ze swej drogi wszelkiego elementu siły, przez skie­
rowanie jej w przepaść.

Nie ma karności bez wychowania. Od lat czterech wychowanie 
karności jest u nas trudne. Nauczycielem musimy być s o b i e  wszyscy, 
ucząc się wzajemnie. Wszelkie, drobne nawet objawy braku karności 
lub wyłamywania się z niej, zaobserwowane u naszych towarzyszy, 
powinny być. natychmiast w tykane, jesteśmy wo skiem nieumundo.ro- 
wanym, ale jesteśmy wojskiem wszyscyI Linia frontu przebiega prsśiz 
nasze domy, nasze miejsca pracy, nasze rozrywki i stosunki towa­
rzyskie. Zanim rozkaz Wodza każe nam zdawać egzamin ze spraw­
ności żołnierskiej i karności bojowej na polu bitwy, rzeczywistość 
i wolny narodu, wymagają od każdego z nas karności i męstwa już 
w clnviii obecnej W walce,.gdy chodzi o wykonanie rozkazu nie ::ja 
izeczv mniej lub więcej ważnych. Wszystko, czego od nas żąda k ie ­
rownictwo naszej walki jest ważneI

Naród nasz najcięższe swe klęski ponosił wtedy, gdy brakło mu 
„ karności. Na szczęście historia urabia nas z narodu samowolnych 
, szlachciców w naród zdyscyplinowanych żołnierzy. Głównym celem 
, karności nie jest bowiem nic innego, ,ak osiągnięcie j e d n o ś c i  

d z i a ł a n i a .  Tej cechy brakowało nam dawniej i po nią dziś sięgamy i

PRZEGLĄD SYTUACJI POLITYCZNEJ
Min. Eden powracając z Moskwy dbył w Kairze rozmowy z min. 

spr. zagr. l urcji Menemencoglu- oraz spotkał się z królem greckim 
i jugosłowiańskim. Prasa angielska podkreśla wielką doniosłość 

.rozmów anglo-tureckich w Kai:ze i ich serdeczny nastrój.
Churchill przemawiając na bankiecie z okazji objęcia urzędu przez 

nowego lorda-majora Londynu, powiedział, że główną przyczyną klęsk 
niemieckich w Rosji są ataki bombowe Sprzymierzonych. Kampania 
roku 1914 będzie dla Sprzymierzonych najkrwawsza," ale jeśli nie 
zostaną popełnione w ieksze' błędy, rok ten. będzie ostatnim rokiem 
v/Ojuy w Europie. Kapitulacją Niemiec może jednak przyspieszyć bieg 
wypadków.. Osobiście Churchill uważa pogląd, że koniec wojny jest 
bliski, za słuszny — nie opieranie planów na szybkim załamaniu się 
400-tu dyw izji niemieckich, walczących dobrze, byłoby nierozsądne.

Niemcy obwiniają Sprzymierzonych o zrzucenie bomb na Watykan. 
Gen. Eisenhover stw ierdził oficjalnie, że w czasie rzekomego zbom­
bardowania Watykanu, samoloty alianckie operowały w odległych od 
Rzymu rejonach. Sprzymierzeni przestrzegali już dawno przed rnożli-
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k o ś c i ą  z rzu cen ia  p r z e z ' N ^ w^ ° " J b  . ( l e S d ^ e J l u e S u 1 m o że  być

' ' f a k t ^ ż e ^ p o l s ^ k a r d y n a j  * B z y m i e '" o b r o k u ” 1940. ’ * * '
' kan ie  p o d a l i -N iem cy ,  me o y ł  -obe .̂  n fr .ti-ańskiej w y n io s ły  od  w y -  

S tra ty  S p rzy m ie rzo n y ch  w kam p a u, a  I r > 3.539 z a b,tycli .
l ą d o w an ia  w  Afryce (b. Al. 42) UW U'S. ludzi. S t ra ty
O gó lne  s t r a ty .  S p rzy m ie rzo n y ch  m e f ‘^ Je^ c ó w. 
n iep rzy jac ie l -m e  w y d o szn  bOO O s. . ..„ nOiVe..0 typu  b o m -

Stany  Z je d n o cz o n e  ro z p o c z ę ły  w v ^ z a m e  n o » t  ^
b o w c a  B. 29. B ę d ą  to  pancerno ,i  d ° ' ^ ‘ p a n ce rn e  i s-’.ybkos tr  elnc

u * ~ * w

n ikow ej,  Stalin  ;.U\\ . cu i - i l ,  • - yl . < ; y «  . •»̂ j t v c h ,  14 tys .
w  Rosji w y n io s ły  4 miliony luozi w  ’ * w'** tKie^ły ,a roku  N iemcy
sa in o lo to w ,  do tym c zo .  o u  i s  i  • , n o  n iemieckich , w  rolcu

- mieli na {roncie w s .h o d n im  p O  d y w u j t ,  w  tym
b ież ąc y m  m a j ą '207 n iemieckich . o-,raWo z d an ie  z konferenc ji

Min. E d e n  s k ł a d a j ą c y  Izbie 0 ^  s , * w o -  ^  d o p r o w a .
m osk iew sk ie j ,  p o w ie c z ią . ,  ze  l u t  ^  duchu  pw.yjaznym
d z i ła  o n a  d o  . a e toczy ^  s . ^  ^  .

■ ‘ T S . S S ' .  » a w a  » ^ a p z c  r o l „ , i ,  n S J z w  ! » •

m z ś ln e g o  zak o ń czen ia .  niez d e żn e ść .  W o d p o w ie d z i
W l i d z o  U i : » o »  i ;™ ?  « .  n i l  i p re -

na to  f rancuski  w ,c o u t  k °  ... .. -< in te rw en c jo  p e łn o m o c n ik a  b ry -
•zydeuta  i o g ło s i ł  k ivu isarz  U b a n o m t  z o s t a ł  o d w o ła n y
tv jsk icg o  w Algierze M ae « La ' ' i i b  z a ł.-igod/.euia incydentu ,
a  na  m ie jsce  w y je cn a ł  £ . £  C a b o  ; ; o :,ci L ibanow i,  p rz y -  
An.,;!ia d o m a g a  s:$ o a  h i a u c p  * . . & ;1Jj r e n .  C a troux .
r z ec zo n e j  p r z e z  'ęrr.ncję jes^.c “}‘ ‘ “ pe łnom ocników ' 44-ech

W  Atlantic  Cny-  p o d p isa n y  zo » ta ł  P j e ?  jaie> Z ramie.- 
' n a r o d ó w  u . ład  w s .- raw ie  pom o..v  b - y . '  ;  , kj O g ło sz o n e  cyfry
nia  R ządu  P o lsk ie g o  “  g  ' 0 w o jn ie  p r z e d s l a -
p om oc  g ospoda :  c. c |  na p  J  \  !s . ton ,  -  F ran c ja

-  J “ 5 “ la w ia  8 0 ‘ “ “  -
Czechosłowacja 693 tys. ton.

i ’K /  iG L ' ,D  SYTUACJI WO,ENNEj 
,, r „  „ ,  r  o , ,  Cl u I o w y .  

rzeni  odnieś li  w a żn e  sukceisy, ^ „ j o w y  isernia . V-ta  a rm ia
niem iecką.  Z . o b , l y  z o s t a ł  w a zn y  punk t  i yi l i - a a rm ia  za-

■ s fo r s o w a ła  rz e k ę  p a  J u J p ,  r l M s c a c h  rzek ę  Sangro ,  na
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' S a m o s ,  N ie m c y  z a ś  n a - .L e rp s ,  W a lM  n a % z g  J T
jonie  i-iutne Niejucy ; 1(,,.Jv sz y  -bom bowce- anieryk.
w ^ i ’irirovv w v s n  r)fl lui3t.. iis^h h* » v  J. 1 r> « ;•

c a łego  fionlit  i w orania  :c.,uią w . odcinki
F r o n t

o p u k i w a n i a  . c ą ^ o - f r o n i u  i w b i j a n i a k u n ą  w  j c\ i n c* o d c in k i
o d c z u w a j ą  w i e k i  bu-rto i c z ^ r , . ,  • . • t a k t y k ę  s o w i e c k ą ,
f ro n tu  die  w z m o c n i e n i a  P ^ r o z o . i j L . . • •  — , „ b r a m  .
T a k  p o  z a ' r z y m n m u  g r o ź n e g o  ń a  VoVirtiiie o d  f>:i!M ru p o d  Chwr- 
K r y w e g o  -Rogu . p r z e r w a n i a  d o  p r z e c iw - ,
g o n ie n i  i n a  P e r e k o p i o ,  N ie m c y  “ o w i t P k i o y  k t ó r a  p r z e d ­
s t a w ie n i a .  s i c  z m ie j s c a -  n o w c p  G fe n z y w ic  s p  , o o s z j a  n a „
iii a  w s z y  f ro  t  n a  p ó ł n o c  0J . £ ‘ 0 r a z ?tiocW» l ż ą c  d o  r o g a t e k  B c r -  
p r z ó d ,  z a j m u j ą c  P a s t o  w  i Z y t o . a . e ^  Oi _ • i>s R .y ic c k a  p o s z ł a  o d
d y c z o w a .  W  t e n  s p o s ó b  w  c n ;  < i p ó h i o c  o d  Ż y t o -
K i j o w ą  n a  z a c h ó d  o .  130 y -™ -C >0 .1 0  - m -  ,  ó r _ M n ie j s z t z ą ś l i w e

, m i e r z ą  u d a ł o .  r i ę  N ie m c o m  ' f  :.;d “ V'  , , d e  0 '1 K i 'o w a ,  w v s z l e  z  r e -  
b  v I o  p r z e d s i ę w z i ę c i e  s o w i e t , m  r 1 ; p o " e . - P ; o-d B ia tą  C e r k w i ą .  D la  
j o n u  P e r e j e s t a w i a ,  k t ó r e  u t n , . i  ■ ‘Q.n ie . ś k i e  o, R o s ja n ie  r o z p o c z ę l i
z a b e z p i e c z e n i a  p r a w e  ^  z y t o  n . u „ m  o b u  m i M l o m

„uderzenie na K o r o m e u  1 .v.cc . . jiomel-Brz^Ać o 60 k m
mS w S ó % ż ą j ą ę y n ,  w z i ą ć  b ;i

na. " u  - m U h i b U e  V F m i m . n  P o r t  S m o le ń s k ie m  i i d o l e m  o c z ą  s i ę ,

» » , * * ? » . 1  y z® '  J i  is, ,c m U fc io k o jitc  stale h kM o s k d y  o p e i u j ą  c o  n o c y  >.a.i ■'•*i * ’
’ O S T R Z E Ż E N I E !  /.■•/•

iW zwui  ia ich  z o s t a ł y  p r e e s t a u e i o r g a n o m  G e s t ą p - .

W  r a m a c h  akcji
p r z e z  o k u p a n t a  n ie  l / u o  w  - j , t pinclicin n a

P Ł K in'jklSi t  d * * « ‘ “*
opatrzeniem wo.nkowym. N i e m c ó w  zostało zabitych lub
J L F S S  » » !,,a .lloS< tabor,, Kolejowego.
Przerwy w ruchu trwały ś-ednlo po 15 go Izm .
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SPR A W Y  PO LSK IE

W ó d z  N aczelny  g en . K azim ie z S o sn k o w sk i z n a jd u je  się  w  p o d ró ż y  
in sp ek cy jn e j na B liski W sch ó d . W  G ib ra lta rz e , g a z ie  p o w ita ł  go  
w ic e m a rsz a łe k  lo tn ic tw a  .b ry ty jsk ieg o , W ó d z  N aczelny  u d a ł s ię  n a  
m ie jsce  w p o b liżu  p u n k tu  k a ta s tro fy  gen . S iko rsk ieg o , u czc iw szy  ,ego  
p am ięć  chwil.) sk u p ien ia . N a s tę p n ie  gen. S o sn k o w sk i u d a ł  s ię  d o  
A lgieru , g d z ie  o d b y ł ro zm o w o  z g en . G ira u d  i d e  G aulle . W  o b ecn o śc i 
a m b a sa d o ró w  W .’Br;, tan ii i S ta n ó w  Zj .  o d b y ł g en . S o sn k o w sk i k o n fe ­
re n c ję  z  n acze ln y m  d o w ó d c ą  a lia n tó w  na P o łu d n iu  gen . E ism ih o v erem . 
P o  n ie j u d a ł  s ię  gen . S o siik o w sk i do  Italii, g d z ie  w  k w a te rz e  g łó w n e j 
S p rzy m ie rzo n y ch  o d b y ł ro c n o w y  z  gen . A icx an d ren i w o b ecn o śc i 
jego  s z ta b u . Z  ko lei u d a ł  się  N acze ln y  W ó d z  do  K airu, g d z ie  p rz y ­
w ita ł  g o  m in. S tra s sb u rg e r  w  o b ecn o śc i p rz e d s ta w ic ie la  k ró la  F a ru k a .

; K R O N I K A
W e L w o w ie  p lo tk a  z n ó w  z e b ra ła  w a w rz y n y . W  zw iązk u  z  z a k ła ­

dan iem  p o d z iem n y ch  kab li te le fo n iczn y ch  i te leg ra ficzn y ch  w  o b a w ie  
p rz e d  b o m b ard o w an iem , p u sz c z o n o  p o g ło sk ę , że  N iem cy z a k ła d a ją  
m iny p o d  całym  L w ow em .

P rz e z  L w ów  o d  m iesiąca  p rz e p ły w a  fa la  e w a k u o w an y c h  z U kra iny . 
W śró  i N iem ców  w  m ieśc ie  p a n u je  n a s tró j p o czek aln i k o le jo w e j. 
S ;.: s ie d z ą  na w a lizk ach . W ielu  w y s ła ło  sw e  ro d z in y  na Z a ­
ch ó d . P a n ik a  pan u je  w śró d  Y o łk sd e u tsc h ó w  i ty ch  U kra ińców , k tó rz y  
w y s łu g iw a li s ię  z b y t g o rliw ie  N iem com . S p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  n a to ­
m ias t z ac h o w u je  sp o k ó j i ró w n o w a g ę , z  p o w a g ą  a le  sp o k o jn ie  p a trz ą c  
w  o czy  ju tru .

L w ó w  w ie cz o ram i p rz e d s ta w ia  n iesam o w ity  w id o k . U lice są  p u s te , 
k to  ty lk o  n ie je s t  zm u szo n y m  p rz e z  k o n ieczn o ść  (p o w ró t z p racy ) 
s ie d z i .w  do m u . S to su n k i b e z p ie c z e ń s tw a  s , \ f a ta ln e .  N ap ad y  i rab u n k i, 
m o rd e rs tw a  i u p ro w a d z e n ia  d o k o n y w a n e  peflez c z ło n k ó w  w ła d z  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  i n ie. i ■ nm n d u r o w a n y ch  b a  n d  y t  ó  w  s ą  c z ę s te .

K W ITU JE M Y  o d b ió r  k w o ty  l . l§ # tz ł .  — 200 z ł O le j; po  100 z ł  
B rzez in a , B iały  O rze ł, Z ofia 2, E m b o ry ; 70 z ł R y sia ; pó  50 z ł S ta ch a  Z., 
D unka , Ć w ie k ; po  30 z ł A laryś , G ru b y ; po  20 z ł W aw rzy n o w icz , 
R o d z in a , Jan ia , B a sz ta , Z o śk a , N a m o r; po  10 z ł  M a larz , K oSankow ski, 
S ta ch a , C z a rn o b re w a , C e .ia ,  M ają, D r. K., T . K., łka, B ez im ien n ie ; 
5 z ł 3 jo t .

N a  „F U S ": 50 z ł Szum .
O la 100 p a p ie ro só w ; A s ta .  p rz y cz y n iła  s ię  d o  ta ń sz e g o  zak u p u  

ś ro d k ó w  sp ec ja ln y ch  i p o k ry ła  ra ch u n e k  w  sum ie 20a z ł  03 g r .;  
M ary la  n a  z a k u p y  sp e c ja ln e  500 z ł.

W  r»-rze 25 o p u sz c z o n o ; Z a g ło b a  1GQ s ł .

T L D W
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P O L A C Y !  • °

• Y dn,U o b ch o d z im y  2 5 -tą  r o c z n ic e  o s w o b o d z e ­
nia L w o w a  Ć w ierć  w iek u  m in ę ło  od dnia, g d y  O b roń cy  ! w o w a  
i O d s ie c z  z  W a r sz a w y , K rakow a i P o zn a n ia  z d r u z g o ta ły  
p ie r śc ie ń , o ta c z a ją c y  n a sze  m ia sto . , , u i Loi<uy w ro g i

n _ P vvl.ld ? ic s ta . P'Ata r o c z n ic a  O sw o b o d zen ia  L w o w a  p rzyp a d a  
na c z a s  b rzem ien n y  w  n o w e  g ro źb y  d la  p o lsk o śc i m iasta

l a k  b y ło  z a w s z e  na K resach  i d la te g o  L w ó w  je s t  m iastem  
o d z n a c z o n y m  K rzyżem  V irtuti M ilitari, d la te g o  w  h erb ie  sw y m  
n o s i dum ną d e w iz ę  „ S e m p e r  F i d e l  i s \  ■

s n o m  ' ł 'V0 0 b r ,0 n y , L T :>wn’ sp a d ck  O w u d z ic s to p ię c io le c ia  
sp ° c z -v ~a barkach n a sz y c h . O brona L w o w a  trw  .

z a o rze c - ioi , , ‘Ć CCiw w sz y stk im  i w sz y stk ie m u , c o  u siłu je
J i M u W T , ™ l  ' m w sta . N a d arem n ie  p o ź d z ie r a n o  K rzyże  

r ;  i i : * , ,  w a  zc  s â w n yc^  g m a ch ó w . N a p ró źu o  u su n ię to  
« m w e  m i ^ ' f n V  “ \ Ni < t0 - ż e  zm ien ia  s ię  sam ą

' L w ów ' ho- i ? ' r  {eg°  CJC 1 obcC: 'J;|z w y  n ad aje  u licom ,
w -e r -c -r  /;0;. l l , . r’l!,S i ' d o  s w e g o  rd zen ia . Ż yje  w  je g o  m urach, 
inno: to  i v  ń n  k a n c  ó w i  w  duchu m iasta  ty lk o  P o lsk a . W sz y s tk o  
in n e to  ty lk o  p o w ie r z c h o w n y , sz tu c z n y  i p ły tk i z a le w  w o in v  

,k tó r y  w y sc h n ie  b e z  ś la d u  w  s ło ń c u  W o ln o śc i.

strażZrf’^ r m danym ,nani będzic  z  bronijł w  rs‘ku objąć czujną 
ieźa ce" o  1  • krcs« WeS °  .Sniazda> na progu O jczyzny
u t /  ■ ^  . u z is  bronimy L w ow a sw oją  postaw a. Ta postaw a
S  m Z f T & S *  mCt° d y  *»o!sxc^?cl\ic, a n i ' n i e n l i S  ^

-  ;  ■ *  d -e  J P r z  e  m o  c y  b r u t a 1 n c  j s  i ł y  p r z  e -
c i  w s t a w i a  m y  j e d n o l i t y  m u r  p o l s k o ś c i .

o b c h o d z i - 1 K o l 1 / °  0 3 fatn:,a n ie w ą tp liw i-  r m znica  lw o w s k a ,  
d - S ;  ,p • .ok u p a cJ3 o b c 'T N a stęp n a  le s t  n ie d a le k o  a le  
d z ie li  n a s  o d  m ej h is to r y c z n a  burza, k tórej z  o d w a g ą , p o ś w ie ­
c e n ie m  j  w iarą  s ta w ić  trzeb a  c z o ło .  W yn ik  w alk i j e s t  p e w n y :

W O L N A  P O L S K A , Z  P O L S K I M  L W O W E M 1

T L
DW





tna W  /ż'
p : i  i 'J.d f i ;

H-r'-uryrv*








